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KURS STRATEGII
W YKŁADANY PRZEZ LUD. MIEROSŁAW SKIEGO

LEKCYA O S T A T N IA .

Na zakończenie swojego kursu, Obyw. Mierosławski 
zebrał w jedno systema zdania i wnioski nastręczone mu 
rozbiofem kampanii 1831 roku; przedstawiamy to tym­
czasem czytelnikom naszym, chociaż kurs sam niezadłu­
go do druku oddany zostanie.

Trzymając się ściśle w lej reasumcyi zasad położonych 
i rozwiniętych w ciągu całego kursu, Ob. Mierosławski 
wykazał naprzód wadę organizacyi, jaką przewrotna 
polityka dyktatury rozmyślnie zaraziła armię powstań­
czą, ażeby przywieśdź naród do konieczności uznania 
zawiązanych umów z Petersburgiem. W tym celu dykta- 
tura, gorliwie posiłkowana przez dowódzców narowu 
konstantynowskiego, usunęła od służby pulicznej te 
wszystkie w państwie funkcye, które wplątać mogły 
Konstytucyę w proces Rewolacyi, Stąd naprzód rozbro­
jenie wszelkich ruchawek ; potem zaś kiedy R ew olucya  
przemogła do pewnego stopnia K o n sty tu c y ę , nieuleczony 
rozbrat między staremi pułkami a kontygensami woje­
wództw. Stąd niezatarta na długo różnica karności, 
uzbrojenia, i dzielności, między dwoma żywiołami, które 
jak rozmaite metale do jednej armaty od razu trzeba 
było stopić i zlać w pierwszym żarze wojny.

Wykładający dowiódł niewątpliwemi cyframi, że nie 
wychodząc z najskromniejszego mechanizmu organizacyi, 
sama Polska nadwiślańska wystawić mogła na 1° stycznia 
armię stotysięczną z której połowa starego żołnierza, a 
druga połowa z pierwszą zszeregowana, straciłaby w tern 
wcieleniu wszelkie choroby rekruclwa i prowincyona- 
lizmu. Polowa takiej armii, w trzecim tygodniu grudnia 
zająć mogła Litwę i Ruś bez napotkania nigdzie prze­
ważnego odporu, a w drugim tygodniu stycznia, dwie 
trzecie tej armii wystarczały na pobicie sił na ten czas 
zgromadzonych przez Moskwę między Dżwiną a Bugiem. 
b>la poparcia tego założenia, wykładający przystąpił do 
<;T- ^ d u  jeogralicznego trzech teatrów, na jakie się 
' "  lin)"'1' " 0jująca z Moskwą.

orąc bagna Prypeci za demarkacve między szacho- wnicann Dół
I nocną a południowa, które składaja cały pas 

wschodni, wyktadaj kaz* ;
1° Ze na tym nasm .» . • , • • . -■ , , ’ a nie gdzieindziej, można stano­

wczo zwyciężyć Moskwę.
BOK VI. CZęŚĆ I I .

2° Że szachownica litewska redukuje sie do dw?ócb 
węzłów strategicznych, to jest do Kowna i do Wilna. 
Stąd, że kto w 50,000 potrafi na czas opanować Wilno, 
pobije koniecznie najazd zbiegający kilkoma kolumnami 
od przepraw Dźwiny do tej jedynej na Litwie przedmio­
towej.

3° Ze jak Wilno jest stolicą strategiczną Litwy, tak 
Żytomierz jest stolicą strategiczną całej Rusi; a ponieważ 
organizm zasadniczy państwa moskiewskiego wzbrania 
mu prowadzić wielką wojnę od południa bagien Pińskich, 
lada korpus obserwacyjny, wsparły powstaniem miejsco- 
wem, wystarczy do owładnięcia wcześnie całego równo- 
ległoboku objętego między Dnieprem a górnym Bugiem.

4° Ze jedynym węzłem dwóch szachownic, (litewskiej 
i ruskiej), które dla najazdu nie mają z sobą kommuni- 
kacyi wskroś Prypeci, jest Brześć-Litewski; a ponieważ 
Brześć jest także węzłem wypadkowym prostopadłej i 
wszystkich pochyłych na Wisłę, przeto Brześć jest stolicą 
strategiczną całej Polski wojującej z Moskwa. Przez 
proste owładnięcie Brześcia-Litewskiego, Polacy zakry­
wają cały teatr nadwiślański i zaręczają sobie wybór 
zwrotu zaczepnego, połączonemi siłami, przeciw które- 
mukolwiek ze skrzydeł najazdu , rozdzielonych Pry- 
pecią.

5° Ze zatem opusczenie wysokości Wilna i Żytomierza 
przez powstanie, jakkolwiek wydaje najazdowi węzły 
kommunikacyj wewnętrznych Litwy i Rusi, nie pozbawia 
jeszcze powstania zaręezeń odwetu, bo owładnięcie 
Brześcia-Litewskiego summą sił cofniętych z obu teatrów 
wyrównywa podzielonemu na nich-oporowi, a nawet pod 
względem czystej s trategii, nad podzielonym oporem 
celuje.

6° Że ponieważ wszelki najazd moskiewski, z powodów' 
wyższych nad plany bieżące, musi bydź podwójny, i roz­
dziela się koniecznie na szlaki północny i południowy nie 
znajdujące spójni aż w Brześciu-Litewskim, a zatem do­
póki tylko korpusa polskie mają się wewnętrznie do nich, 
z Brześciem za sobą, powstanie ciągle używa przywileju 
działania w całości przeciw niecałemu najazdowi. Jeżeli 
tedy dyktatura wypuściła Wilno i Żytomierz, to jest 
opór podwójny na Litwie i na Rusi, kiedy żadnej jeszcze 
nie było siły moskiewskiej na tych dwóch teatrach zdol­
nej się nam oprzeć, zdrożność tę, do pewnego stopnia, 
wynagrodzić mogła i powinna była władza następująca 
po dyktaturze, ubiegając całą armią Brześć-Litewski.

7° Że cały sekret wojny z Moskwą leży w uprzedzeniu 
j e j , choćby' miernemi siłam i, na węzłach jej zborów, 
to jest na małej liczbie punktów Litwy i Rusi, do których
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zbiegnąć się muszą ilalekie a przedwstępne jej pochody, 
za nim potworne topalistwo cokolwiek stanowczego prze­
ciw Polsce przedsięwziąść się odważy. Rossya europejska 
przechodzi obszernością swoją resztę Europy, a środki 
kommunikacyjne dwa razy w niej trudniejsze. Każde 
przeto u niej przygotowanie  do kampanii , jest już k am ­
panią , tak że w początkach , rozbrojoną odległościami, 
zaskoczyć zawsze ją można i pobić szczegółowo, byle tyl­
ko czasu, użytego przez nią na  zgromadzenie się, Polska 
użyła na uorganizowanie jakiej takiej armii.  Ponieważ 
zaś wojna jest iloczynem czasu, siły i przestrzeni, zaga­
dnienie zwycięstwa nad Moskwą je s t  rozwiązane, ile r a ­
zy się dowiedzie że Polsce nie więcej potrzeba miesięcy 
do postawienia 100,000 wojska na nogi, jakM oskw iedo  
ściągnienia podobnej siły w Brześciu-Litewskim od Ar- 
changelu Orem burga i Odessy. Owoż potrzeba było Dy- 
biczowi dwóch z okładem miesięcy, i zupełnej bezczynno­
ści powstania ażeby sprowadzić 90 niespełna tysięcy na 
wysokość N iem n a ; dowiedliśmy że w sześć tygodni ośm 
województw wystawić mogły siłę tej wyrównywającą; że 
cała Polska pod jarzmem moskiewskiem zostająca, mogła 
we dwóch miesiącach uzbroić i zgromadzić 180,000, do 
użycia w massie przeciw korpusom rozproszonym na stu 
milach rozwinięcia. Nigdy przeto Moskwa od wyjarz- 
mienia z pod Mogołów nie znalazła się w tak przeraża- 
jącem niebespieczeństwie.

Następnie wykładający wykazał że ja k  wypuszczając 
w grudniu W ilno i Żytomierz straciliśmy dobrowolnie 
pół Litwy i pół Rusi, a w styczniu wypuszczając Brześć- 
Lilewski straciliśmy całą Litwę i całą Ruś, tak cofając 
się w lutym nad Wisłę straciliśmy tym samym trybem 
pół królestwa —  a to bez żadnego wynagrodzenia w cza­
sie i silach, gdyż teraz najdłuższa zwłoka, nie była zdol­
na wydobyć z czterech pozostałych nam województw, lu­
dzi i zasobów których byłyby nam dostarczyły, w dwóch 
miesiącach, prowincye oddane bez wystrzału najazdowi.

Zastanawiając się nad wojną ja k ą  prowadzić nam je ­
szcze było podobna nad W is łą ,  wykładający rozebrał 
rzeczywistą wartość Trój kota modlińskiego. Dowiódł że 
ponieważ w kolisku ujścia Buga do N a r w i , a Narwi do 
Wisły jest ostateczny węzeł wszystkich kommunikacyj 
Polski nadwiślańskiej, a za tem arm ia  posiadająca g rom a­
dnie Serock, Modlin i W arszawę, ma się do najazdu roz­
dwojonego bruzdą Dolnego-Buga , jak armia osadzona 
w Brześciu Litewskim do najazdu rozdzielonego bagna­
mi Prypeci. Że zaś jak z powodu potwornej rozległości 
Rossyi inwazya pierwotna musiała się rozłożyć na szlak 
litewski i ruski , tak wtargnięcie do królestwa rozpaść 
się musi na szossę Łomżyńską, na szossę Siedlecką i na 
t r a k t  Lubelski, które wszystkie zbiegają się we wnętrzu 
armii osadzonej na owym trójkącie ; a zatem dopóki tyl­
ko Moskwa nie opanowała trzech jego w ierzchołków, 
dopóty trwa ciągle dla nas podobieństwo przerzucenia 
się gromadnie na jeden z trzech jej odłamów, bez nara ­
żenia naszych związków z lewym brzegiem Wisły. O sta­
tecznie, powiada wykładający, Moskwa strategicznie ni­
czego nie dokazata, dopóki m assąprzem agającą wszyst­
kie siły nasze , nie stanęła na lewym brzegu IV is ły . 
Wszakże kombinując tę przeprawę z koniecznością za­

bezpieczenia swoich kommunikacyj (co dla najazdu jest 
ostrożnością pierwszego rzędu), Moskwa nie może nigdy 
przesięgnąć pochyłych  oznaczonych ujściami Narwi i 
W ieprza ,  a zatem doniosłości naszych zwrotów zacze­
pnych. W  racyonalnej tedy kampanii;, nastąpi zawsze 
moment, w którym armia moskiewska z trzech odłamów 
rozpadnie się na cztery, przedzielone tyląź rzekami , 
około armii dzierżącej węzeł ich pochodów. Stąd  wnio­
sek , że dla odebrania nam wszelkiego podobieństwa 
zwrotu zaczepnego przeciw ostatniemu aktowi najazdu, 
potrzeba iżby wtedy najm niejszy z czterech odłamów  
M oskwy, przem agał liczbą m axim um  s ił naszych, co jest 
niedoprzypuszczenia.

Wyjąwszy najazd pierwotny szossą łom żyńską ,  Dy- 
biez nie popełnił w pierwszym peryodzie wojny żadnego 
uchybienia strategicznego; z resztą, manewrując w obli­
czu przeciwnika zupełnie odrętwiałego , zyskał bez wy­
s trzału i prostym ruchem  jeometrycznym cztery-piąte 
swojego zawodu. Ale za pierwszym zaraz oporem P o la­
ków uczuł swoją niemoc radykalna.  Po bitwie grocho­
wskiej usiłował przejść na lewy brzeg Wisły, i cłtociaż 
wypuszczenie przez nas ujścia W ieprza , do połowy uła­
twiło mu tę próbę, zasadnicza przewaga naszych stano­
wisk, za lada jego do lej przeprawy pokusą, nastręczyła 
nam odwet na jego korpusach obserwacyjnych , a stąd 
znowu odwet na całej Moskwie. Wiadomo jakie było 
położenie Moskwy w pierwszym tygodniu kwietnia. 
Szossa Brzeska , to jest jedyna operacyjna rac jonalna  
Dybicza w ręku  Polaków ; najliczniejszy z korpusów 
Moskwy zniesiony; lewe skrzydło Moskwy, to jest cały 
najazd południowy złamany ; prawe skrzydło, to jest na­
jazd rdzennie prowadzący od Petersburga ,  po za sferą 
wojny; kadłub cara tu  zredukowany do 45,000 w nie­
przebranych błotach Podlasia, i na łasce parcia flanko­
wego armii przemagającej, zwycięskiej, panującej na 
wszystkich bez wyjątku liniach najazdu i obrony; n a re ­
szcie Litwa cala w powstaniu.

T u  wykładający przypomina że temu przesileniu, nie 
posiłkowała z naszej strony najmniejsza inicyatywa ; 
żeśmy od czterech miesięcy nie pomogli fortunie ani je ­
dnym pomysłem, ani jednem postanowieniem czynnem. 
Żeśmy owszem zrobili wszystko ku rozbrojeniu siebie, 
a uzbrojeniu n a p a śc i ; że w- tych 4 miesiącach C ar i Dy- 
bicz rozwinęli maximum woli, przemysłu, zaczepnosci, 
prędkości do jakich tylko zagrożone państwo w panowa­
niu i bycie swoim wznieść się było zdolne, my zaś m a­
ximum niedołęs tw a, opieszałości, bierności do jakich 
tylko upokorzyć się może dobrowolnie powstanie p rze­
znaczone z góry przez swoicli zwierzchników na za t ra ­
tę ;  że przecież, samą mocą organizmu swojego, ja k  Mi- 
tr idates jaki wykarmione trucizną, powstanie przem o­
gło po tych 4 miesiącach koalicyę zawzięcia carskiego 
z przewrotnością własnych zwierzchników ; że przecież 
sama mocą swojej kanwy, systema jeograflczne Nad-wi- 
śla przemógłszy wszystkie kombirtacye najazdu, zmu­
siło ostatecznie do hołdowania , najdalsze i najpomyśl­
niejsze tego najazdu założenia. Powrót bezkarny Dybicza 
na szossę Siedlecką i wpędzenie Dwernickiego do G ali­
c j i  są zbawieniem cara tu .  Od tego momentu kampania



75
cała nawija się powtórnie na to samo jeometryczne koło; 
ponieważ atoli żadne zwycięstwo zupełnie bezowocnem 
zostać nie może , Polacy zachowują aż do bitwy ostro­
łęckiej zdobytą na polach Dembego i Igaii przewagę.

Oczywiście Dybiez musiał coś stanowczego przedsię- 
wziąść przeciw trójkątowi modlińskiemu, bez przepareia 
którego doświadczył niepodobieństwa zmuszenia Pola­
ków do nierównej bitwy. Ale do tego potrzeba mu było 
drugiej stotysięcznój a rm i i ,  a zatem czasu k tóryśmy 
odpowiednio obrócić mogli to ku rozproszeniu oddziel­
nych korpusów jego, to ku podwojeniu a nawet potroje­
niu naszej massy. Włączając w to powstanie Litwy, 
którego Dybicz poskromić nie mógł bez osłabienia się 
aż do klęski w obliczu armii nadwiślańskiej, położenie 
caratu  zdawało się zawsze nieuleczone.

Dopiero n iesłychane, odurzające, Skrzyneckiego i 
jego namiestników zdrożuości, w sprzysiężeniu z niemo­
cą organizacyjną rządu, przywróciły naprzód równowa­
gę między stronami, a potem powtórną Moskwy wyż­
szość.

W ypraw a na G w a r d y e , mówi dalej wykładający, 
przeciw każdemu innemu przeciwnikowi, i we wszelkich 
innych okolicznościach prawie do nierozważności zu­
chw ała ,  przy exyslujucych w maju nastawieniach nie 
przenosiła mocy i doniosłości naszego zamachu. Do skar­
cenia tego wyskoku Dybicz nie miał ani czasu ani poła. 
Mieliśmy dwa razy czas pobić Gwardye i wrócić do W ar­
szawy, zanimby Feld-marszałek zdołał przeprawić się 
z tein co miał pod ręką  na lewy brzeg Wisły. W każdym 
razie, wiadomo że Moskwa nie może stawać na lewym 
brzegu W isty, jak  ze siłą przemagającą maximum naszej 
koncentracyi : summa sil zebranych w' Siedlcach niedo- 
chodzila 40,000. Nic więc niepozostawało rzeczywiście 
l  eld-marszałkowi do uczynienia, skoro się dowiedział o 
napaści naszej na K s .  Michała, jak  dośrodkowym a 
gwałtownym odwrotem z r a i i o w a ć G w a r d y e . Przypuszcza­
jąc tedy że Gwardye zaskoczone nad Russa przepadły, 
Dybicz nie miałby już po co szukać naszej armii i na ­
bytym pędem uchodziłby do Wilna, party  przez całą a r ­
mię nadwiślańską a obławiouy przez insurekcyę Litwy. 
A więc zwycięstwo odniesione nad G w ardyam i pod Śnia­
dowem , wyswobadzało niepowrotnie Polskę. W tym 
momencie przeto zagadnienie całe naszej niepodległości, 
prostuje się do następującego zapy tan ia :  Czy 24,000 
Moskwy zamkniętej w bagnistym kabiąku Narwi , mo­
gły być pobite przez 33 , a w potrzebie przez 42,000 
Polaków ?

Po wypuszczeniu Gwardyj i przepędzeniu ich za N a­
rew , zyskaliśmy zawsze łatwość zwrotu na D ybicza,  
ku  ry  o 1/4 słabszy od Skrzyneckiego , znalazłby się 
przeszło o 1/3 słabszy od klamry, w jakiej go na p rze­
prawie Nurzka naprzeć mogły skombinowaue Skrzyne­
ckiego i Umińskiego ramiona. Chybionego zatem na 
GwarUyach zwycięstwa, mogli sobie Polacy powetować 
z okładem na Dybiczu. Trzeba na to było Skrzyneckiego 
uz. ay wymknąć się z pomiędzy dwóch niewątpliwych 
Z7  ’ dozwolić nu połączenie nietkniętych skrzy- 
dc i os wy, a potem samemu doczekiwać sie rozmyśl­
nie klęski okrakiem na N a rw i! ( dokończenie nastąpi).

W I A D O K O Ś C I  I  O D N I E S I E N I A .

P o l s k a .  —  Z P o z n a n ia .  —  R e p re z e n ta n c i  m ia s ta ,  na  p o ­
s iedzen iu  w d .  13 G r u d n ia ,  postanow ili  uczyn ić  do  m a g is t r a tu  
tu te jszego n a s tęp u jący  w n io s e k ,  o ogłoszenie  w d z ie n n ik a c h  :

1. O p isu  całego p o ło ż e n ia  sp r a w  m ias ta  Poznan ia  i k ie ru n k u  
ich pod w zg lę d e m  d u c h o w y m  i r e a ln y m .

2 .  W y jaśn ien ia  kon ieczności  za p ro w a d z e n ia  p oda tku  od 
d o c h o J u  , i s p o s o b u  u s ta n o w ien ia  go.

3 .  E ta tu  za rządu  m ie jsk iego  z p o czą tk iem  każdego ro k u .
4 .  U c h w a ł  zg ro m a d z e n ia  r e p re z e n ta n tó w  m iasta  w każdej 

w ażn ie jsze j  sp r a w ie .  ( G a z .  P o z n .  )
—  W e d łu g  d on ies ień  d z ie n n ik ó w  n iem ieck ich  , M iko ła j  ma 

z a m ia r  z początk iem  ro k u  przyszłego  d o p ro w a d z ić  do  sk u tk u  
ukaz w zg lędem  co fn ięc ia  żydów o 50 w iors t  od g r a n ic y .  
W ty m  ctdu w ła d z e  m ie jscow e m ia ły  się ich zap y ty w ać  , d o ­
kąd u dać  się p r a g n ą  ? Żydzi mieli  żadne j  s tanow cze j  nie  dać  
odpow iedz i  , ale ozna jm il i  iż p rzen ie s ien ie  ich gdziekolwiek-  
bądź  z do tychczasow ego  m ie jsca  p o b y tu  , pozb aw i  wszelkich 
z a r o b k ó w ,  a tern s a m e m  u t r zy m an ie  ich życia p o w in n o  zostać 
o b o w iązk iem  r z ą d u .  —  M ik o ła jo w i  nie  zbędz ie  n igdy  na  p isa ­
rzach , go tow ych  u sp ra w ie d l iw ić  każdy jego  u k a z ,  każde  p o ­
s tę p o w a n ie .  Z n a la z ł  się też s ta ro zak o n n y  B a ry ,  k tó ry  w  p iśm ie  
w ysz lem  n ie d a w n o  w  K r ó l e w c u :  « Myśli o em an cy p ac y i  c z ło ­
w ieka  » skreś l iw szy  nędzę  i d em ora l izacyę  żydów  w Polsce  i 
Rossyi , dow odzi  że Rossya  n ie  m oże ich w y e m a n c y p o w a ć  , 
n ie  u c z y n iw s z y  ich w p rzó d  m o r a l n y m i ,  a do tego w łaśn ie  
ukazy zm ie rza ją .  O d da la jąc  żydów  od g ran icy  , m ó w i  on  , za­
m ierzono  o d e rw a ć  ich od h a n d lu  k o n t r a b a n d o w e g o ,  a n a k ło n ić  
do  p rz e m y s łu  i r z e m i o s ł ,  inaczej  nie  p o d o b n a  polskiego żyda 
uoby cza ić .  Z ażalen ia  i g roźby  żydów , są w e d ł u g  a u t o r a ,  s k u t ­
k iem  c iem n o ty  i za s ta rz a ły ch  p r z e s ą d ó w , etc .

G r e c y a .  —  Z g ro m a d z e n ie  n a ro d o w e  za tw ie rd z i ło  k o nk lu -  
zye kom m issy i  w yznaczonej  do ro zpoznan ia  w y b o ró w  d e p u t o ­
w a n y c h .  W e d łu g  tych  konkluzy j : 1. na  14 d e p u to w a n y c h  
K an d y jsk ich  zosta ło  p rzypuszczonych  o śm iu .  Ze cz te rech  d e ­
p u to w a n y c h  z S a m o s  p rzy p u szc zo n o  d w ó c h .  3 .  D e p u to w a n i  
z P a t m o s , K a l y m n o s , S k a r p a l c h o  n ie  zostal i p rzypuszczen i  
z p o w o d u  iż byli  przez m a łą  l iczbę w y b ra n i .  4 .  D e p u to w a n y c h  
S ło w ia n -T ra c k ic h  w y ł ą c z o n o ,  p rócz  p u łk o w n ik a  M adsch i-  
C hr is to s  , bo s łu szną  j e s t  rzeczą,  pow iad a  r a p p o r t  ko m m iss y i ,  
aby  Bulgarow ie  i S e r b o w i e ,  k tó rzy  rnieli ud z ia ł  w w o jn ie  o 
n iepod leg łość ,  rep re zen to w an i  byli na  se jm ie  p rzez  sw ego  w a ­
lecznego d ow ódzcę .  5 .  N ie u zn an o  d e p u to w a n y c h  od A grafio-  
lów tu reck ich  , z p rzy czy n y  iż mogli  się byli p rz y łą c z y ć  do 
A grafio tów  g reck ich  l u b  do  T essa lończyków . 6 .  N e g r e p o n t  
m ieć  będżic  10  d e p u to w a n y c h .  A te n y  4  , P a t r a s  4 , S y ra  4 , 
Galix id is  2 ,  T r ip o l i tza d o m a g a  się także d w ó c h  d e p u t o w a ­
nych .  —  J e d e n  z d z ie n n ik ó w  n iem ieck ich  , donos i  iż T y to w ,  
am b a s s a d o r  rossyjski z łoży ł  na  rę c e  R e is -E ffendego  o św ia d ­
czen ie  sw ego  d w o r u  , w k tó rem  u s i ło w a ł  d ow ieść  że  zam iesza­
nie p o w s ta łe  n ie  o g ran iczy  się  do  sam ej  G r e c y i , ale rozcią­
gn ie  się do  p r o w in c y j  tu reck ich  , i że  d w ó r  jogo n igdy  na to 
nie  zezwoli  ab y  do  se jm ó w  greck ich  d e p u to w a n i  innych  p r o ­
wincyj tu re c k ic h  p r z y p u sz c z o n y m i  być m ie l i .  P o r ta  m ia ła  p o ­
s ła ć  na  g ra n ic e  G rc c y i  1 0 , 0 0 0  w o j s k a ;  na rek lam acy e  zaś 
posła  tu reck iego  o nie  p rzypuszczan ie  do s e jm u  r e p r e z e n t a n ­
tów  z p ro w in c y j  nie  na leżących  do  k rólestw a greck iego  , 
m ia ł  odpow iedz ieć  rząd  g r e c k i , że d e p u to w a n i  ci n ie  r e p re ­
z e n tu ją  p ro w in c y j  t u r e c k i c h , a le w s p ó łz io m k ó w  sw oich  
m iesz ka jących  w G rccy i .

—  Z śledztwa p row adzonego  w I b r a i l u  w zg lęd em  zabiegów
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propagandy  słowiańskiej pokazało się , że nietylko Bulgarowie 
i inni Słowianie ,  ale nawet obywatele  Wołoscy w tych zamia­
rach mieli udział.  W skutek tego znowu wiele osób na Woło- 
szczyznie aresztowano. — Skom promitowanych wywożę bez 
w y ją tku  do Ibrailu.

W ę g r y .  —  Na kongregacj i komitalowej w A gra rn ie , 
powstała  k rw aw a walka, według doniesień G azety K o lońsk itj, 
m iędzy Słowianami a Madziarami. Wielu zostało zabitych lub 
pokaleczonych. Na sejmie zaś Węgierskim , kiedy kilku d e p u ­
towanych słowiańskich chciało głos zabrać , przeciw świeżo 
zapadłej uchwale zabraniającej  w in n y m ,  jak madziarskim 
przemawiać języku , powstało  lak mocne zamięszanie , iż de ­
putowani ci zmuszeni byli oznajmić , że zmuszeni są usunąć 
się od rozpraw i sejm opuścić.

S z w e c y a  —  Otwarcie rozpraw związku skandynawskiego; 
odbyło  się w Sztokolmie, z największą uroczystością.  S ław ny  
uczony Berzeliusz zagaił posiedzenie, oświadczając iż zamiarem 
związku jest nic tylko połączyć ludy skandynawskie, ale i na 
całej północy rozszerzyć światło. Związek skandynawski po­
większa się ciągle we wszystkich trzech państwach ,  pomimo iż 
jak donosi g a ze ta  hamburska  ambassador rossyjski w Szwecyi 
zaniósł protestacyę przeciw związkowi, oznajmiając iż każde 
podobne  dążenie, uważać będzie jako nieprzyjazną przeciw 
llossyi m anifes tac ję .

B a d e n  —  Na posiedzeniu izby deputow anych  w W . Ks. 
Badeńskiem uczyniony został  w n io se k :  1. o zaprowadzenie 
sądów przysięgłych. 2 .  O wolność d r u k u , z żądaniem przy­
wrócenia prawa z d .  2 8  grudnia  1831 r .  wyłączając wszakże 
z niego cenzurę  i postępowanie tajemne w sprawach dotyczą­
cych wolności druku .  O ba te wnioski odesłane zostały do 
kommissyi.  (g a z . fra n ).

W iadomości literackie —  Dzieła wyszłe w r .  1843. (ciąg
dalszy). —
W  W arszaw ie  —  1. W rażenia , m yśli, kra jobrazy  i  wspomnie. 

m a  z  podróży na W schód, Alfonsa de L am art ine ,  prze­
łoży ł  J . Ja s iń sk i ,  in-8 Tomów 4 .  w drukarn i  Gazety teatral­
n e j .

2 .  R zeczyw isto ść , powieść oryginalna przez Karolinę z Nie- 
mierzyniec 3. części in-8,  w drukarni  Ungera.

3. L y w o t i podróże K rzyszto fa  K olumba, przez Washingtona 
Irwiriga, t łumaczył z angielskiego, F ra n .  Chlew aski— in-8, 
sir .  364 .  w d rukarn i  Wróblewskiego.

4. R ozpraw a h istoryczna  o Kolumbie, czyli o źródłach jego 
głównej idei robienia nowych odkryć na zachodzie Europy ,  
z pism w obcycli językach zebrał J .  N. Leszczyński —  
w drukarni banku polskiego.

5 .  R o c zn ik i gospodarstw a krajow ego. Rok 2gi. N .  J .  w 'd r u ­
karni  U ngera .

6. Ofiara chciwości powieść przez Edwarda Kon. Mroczkow­
skiego in -12 ,  Tomów 2 .  w drukarn i  J .  Kaczanowskiego.

7 .  Blanquiego ekonomia przem ysłow a  —  Kurs z r. 1837 i 
1838 wykładany w konserwatoryutn paryskiem.

8 .  M yśliw stw o  krajow e  przez Will). Mylke, w d rukarn i  J .  
Kaczanowskiego.

9. P o m n iki do h istoryi obyczajów w  Polsce z  X V I  i A V II  w ie­
ku ,  wydane z rzadkich druków przez J .  J .  Kraszewskiego 
w drukarni  Chmielewskiego.

W  W iln ie  : 1. A nafielas. Pieśni z podań Litwy przez J .  J .
Kraszewskiego, p ie ś ń  druga M in d o w s —  w drukarn i  J .  Za­

wadzkiego.

2 .  Ju lia  i  M ary a powieść przez Michała  Jezierskiego, dwa 
tomy w drukarni Zawadzkiego.

3. K urpuccy Górale, d ram at  w 3 .  aktach przez Józefa Korze­
niowskiego. w drukarni  J .  Zawadzkiego.

4. W izerunki i roztrząsan ia  naukow e, poczet drugi, tomik 2 4 ,  
wydawane pod redakeyą Ig. Szydłowskiego.

i r  Po z n a n iu —  1. S tosunek filo zo fii  do C ybernetyki czyli 
sztuki rządzenia narodem — rzecz treści politycznej, przez 
B. Trciitowskicgo —  nakładem księgarni J .  K. Żupań- 
skiego.

2 .  M a ty  Tadzio  —  Elem entarzyk dla grzecznych chłopczy­
ków —  przez Julię  Wojkowska.

W e Lw ow ie  — 1. A n to n i M alczew ski, jego żyw o t i  p ism a  
ozdobione popiersiem, wydał Aug. Bielowski nakładem 
Ja n a  Milikowskiego.

2 .  R ozm aitości dla ludu  w iejskiego  zebrane przez Ju l ią  G . 
Część 1. str .  196. Dziełko niniejsze obejmuje  przedmioty 
następującej treści : Wyciąg m a ty  z starego tes tam entu  
z wytłumaczeniem w szczególności przykazań boskich, r o z ­
p raw y  gospodarskie, pieśni nabożne, żywoty niektórych 
świętych, powieści oryginalne wierszem i prozą, maleńki 
rys jeografii ,  etc.
W K ra k o w ie—  1. L is ty  z  K rakow a, napisał Józef Krem er.  

Tom I s z y —  Autor w dziesięciu listach rozwija przedmioty 
następującej treści : Ogólny widok na sztukę -— 0 prawidłach 
i ustawach w sztuce — sztuka jes t  naśladowaniem na tury  —  
stosunek sztuki do zmysłów i do rozumu — stosunek sztuki 
do uczuć ,  istota sztuki — sztuka —  wiara —  filozofia —  o 
ideale — świat właściwy dla ideału, sy lu a cy a , kolizya, dzia­
łan ie ,  Pathos, charakter .  2 .  Michała Wiszniewskiego H istorya  
lite ra tu ry  p o lsk i f i  tom piąty; w tym tomie autor kończy trze­
cią epokę historyi l iteratury polskiej,  albo sześciu upłynionych 
wieków, od Mieczysława do Zygmunta  Starego.

W  B e r lin ie —  ogłoszono prospekt na dzieło w języku fran- 
cuzkim pod ty tu łem  Galerie S la ve  composee des partra ils  des 
personnages les plus celebresdes pays slaves, tires de la grande 
collection de J .  Krasicki archeveque de Gnesne ,  enrichie d ’un 
grand nom bre  d ’autographes ined its ,  exlra its de la meme 
collection : avec des notices hiographiques puisees aux sources 
originates par A. S , — W prospekcie tym, wydawca donosi : 
iż Krasicki z niezmierną gorliwością gromadząc wizerunki 
znakomitszych ludzi pozostawił ogromny ich zbiór, który się 
składa z 48  tomów in folio i z 3 5 ,0 0 0  wizerunków, a prócz 
lego z zapasu rozmaitych autografów, mianowicie listów. 
Z tych wydawca ogłasza teraz 3 5 0  wizerunków znakomitych 
mężów z narodów słowiańskich, pomiędzy tymi zamieszczo­
nym jest : Kopernik, G u ttcnberg ,  l lu ss ,  Skarga, Orzechowski,  
Czarniecki Stefan, Żółkiewski, Batory, Sobieski, Krasicki, 
Naruszewicz i inni.

Zgłosić się zechcą we w łasnym  interesie :
1. Łąck i  J a n ,  b. kapitan arlylleryi,  do Przybylskiego Ludwi­

ka, place S t .  T hom as ,  8 ,  a Evreux  (E ure) .
2 .  Rudnicki W incenty ,  do Wiśniowskiego Teofila, a Versail­
les, rue des Tournelles ,  18.

D. 13 G rudnia  um ar ł  w Mulhouse Liedlkie  Wilhelm czło­
nek Towarzystwa Demokratycznego polskiego.

W  D R U K A R N I B O U RG O G N E I  M A R T IN E T , PRZY U LICY  JA C O B  ,  3 0 .


